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Zajście w bufecie sejmowym

i

Nowe trójporozutnienie gospodarczeDzielnik wyborczy 509.

państwami.

Kronika polityczna
Knekdt)

Ucieczka z bolszewickiego raju

i on Mię wahał skorzystać ze współ- 
I pracy z Hittlerem bez oddawania au

Ilość 
mandat.

ok zalo się, iż są oni zbiegłymi 
z więzienia w Borysowie więźniami 
politycznemi. Na wieść o ucieczce 
więźniów władze sowieckie zarzą­
dziły energiczny pościg i urządziły 
zasadzkę na granicy. Mimo zasadz­
ki i gęstego ostrzeliwania — zbie­
gom udało się przedostać przez gra­
nicę.

W strażnicy KOP u zbiegowie 
przenocowali, poczem oddano ich do 
dyspozycji władz administracyjnych, 
które najprawdopodobniej przyznają 
im prawo azylu.

stworzenia reg'o 
nandlowych między 
W Austrji została

asälek Piłsudski p-biera stale jedną 
pensję, jako generalny inspektor sił 
ibrojayoh.

3 W dniu 19 bieiąceco miesią­
ca »resatowany «ostał na i lianie 
właćz prokuratorskich były senator 
Sergjusi Koiickłj z „Selrob — pra­
wicy.

3 Obrona posłanki Ireny Kos­
mowskiej, skazanej prze« sąd pierw 
saej instancji na karę 6-miesięcsnego 
więzienia, wniosła do sądu apelacyj­
nego wniosek o zmianę środka zapo­
biegawczego.

W dniu sobotnia o gedz. 12-ej 
na poskdteniu tajne» sąd uchwalił 
wypuścić p. Kosmowską na wolncśó 
za kaucją 500 «litych.

już utworzona komisja celom zdadania 
tej kwestji. Podobna komisja ma być 
utworzona na Węgrzech. Ze stron 
miarodajnych zaprzeczoją tej wiado­
mości.

jednakj ikiejkolwiek teki w gabinecie. 
„ , W každým rasie rząd aanrersa 

■ amierza « swoim nądem przedsta- pr#. f rsować dekrety prezydenta Kse- 
szy i wubeo tego cie liczy się wcale 
a eewentualaośoią ustąpienia i «ro­
bienia miejsca gabinetowi parlamea 
tarnemu.

Kanclerz B>tiinig siawił się wazo 
raj na herbatce dla prasy zagranicz- 
nej w pałacu Albrechta pisy Wilhelm 
splata, Z» nteresowaaie oczekiwane- 
mi wyjaśnieniami kanclerza wyraziło 
s'ę w rekordowej liczbie zebranych 
daieunikarsy zagranicznych.

Odpowfrdsi kanoleraa na rozlicz­
ne pytania były bardzo obszerne, 
gdy chodziło o sprawy ogólne. W pa 
iących aktualnych kwestjach polityca 
nycb samierseń rządu wywody kan­
clerza ceohowsh uiersająca powścią­
gliwość.

Po dwugodzinnej, nieustające- ani 
na chwilę wymianie pytań i często sa« 
gdkowych odpowiedzi kanolerz- 
f nks opuścił podwoje pałacu, w któ- 
na d’ugo jes«os3 sebráni korespon 
d nci prasy światowej dyskutowali 
■ d wykładnią pcsssaególnych py­
ty jakich zwrotów kanclerza.

kowskiego prywatnie, a ma aa ład­
ną sprawę polityczną.

Po tych słowach jeden s obec­
nych, b. posai Żuławski, ohwając 
momentalnie swój rewolwer do kie­
szeni, kanał uiaynid to samo wszyst­
kim pozostałym, potana podszedłszy 
do p. Ś Mężyńskiego oświadczył:

— Prosrę., niech pan stąd wyjdzie.
Na to p. Śjieźyński:
— Debrze, ale jeszcze mam coś 

do załatwienia — i z torai stówami 
podszedł do jednej a dziennikarek, 
którą przeprosił aa to, śe w jej 
obecności odbyło się to cale najście. 
Skłoniwszy się następnie panience 
z bufetu, wolnym krokiem skierował 
się ku wyjściu.

Zajście to, jak utrzymują, nie 
przybrało od pounątku ferm, mogących 
stanowić podło«, do zlikwidowania 
go na drodze honorowej, gdyś M. 
Niedziałkowski — twierdzą kola zain­
teresowane, ma sporządzony w swoim 
czasie przeciwko sobie protokul jedno­
stronny, poczem, jak wiadomo wy­
kluczone jest traktowanie następnych 
zatargów na drodze postępowania 
honorowego.

Wilno, 22.9. Donoszą z pogra­
nicza sowieckiego, 2e nocy wczoraj­
szej na odcinku gran’cznym Doma- 
niewicze posterunki K. O. P u zaa­
larmowane zostały odgłosami gęstej 
strzelaniny, dochodzącemi z za kor­
donu do wsi Hruzduwo.

Strzelanina trwała około 15 tu 
Wnut, poczem z lasu granicznego, 
już po stronie polskiej, wysunęło się 
kilka osób, które na wezwanie pat 
rolu K. O. p,’u podniosły ręce w górę, 
Prosząc o nlestrzelanie do nich.

strażnicy K. O, P.'ü odstawili 
' c<« zbiegów do ztażnlcy, gdzie

„Gitels Wamawzka* w du» 
373 z dnia 20 wrześaia r. b. 

w notstoe p. t .Dochody p0 Piłsud­
skiego* przytoczyła artykuły »Ro­
botnika* i „Głosu Narodu* odneśnie 
dochodów osobistych M rnałza Pił­
sudskiego, wyrsiając jednocześnie 
i hiwienip, ż i dzienniki te nie zo­
stały skonfiskowane za podanie wia­
domości. dotyczących osobiście Mir- 
szrłka Piłsudskiego.

Dowiadujemy się, ie Marszalek 
Piłsudski kategorycznie zabronił kon* 
f skowania i ścigania na drodzej kar- 
tej dzienników za podawanie wia­
domości nieprawdziwych, tyczących 
się jego nie jako szef« rrądu, lecz 
oseby prywatnej.

3 Dowiadujemy się ze źródeł 
bezwzględnie miarodajnych, fte M i- 

Przed kilku dniami wybuchł pożar 
na folwarku Celiny Reidmannowbj w 
Kościelnikach koło Buczacza. Cały 
folwark wraz z bydłem i ziemiopłoda­
mi spłonął doszczętnie

W toku dochodzenia ustalo­
no, że udział w tym akcie sabotażu 
brał również grecko-katolicki ze Sko- 
morochów Grzegorz Haliboj oraz ko­
mendant ukraińskich „Łuhow“ Wasyl 
Kursil i Mikołaj Gusiewicz.

Wszystkich trzech aresztowano.
Przeciw aresztowanym zebrano wie­

le materjału obciążającego, stanowiące­
go niezbity dowód ich winy.

Lwów, 22.9. Na zarządzenie woje­
wody lwowskiego Nakoniecznikoff-Klu- 
kowskiego, któremu władzo centralne 
poruczyiy również opiekę nad woje 
wodztwami Stanisławo wskiem i tarno- 
polskiem wysłano dziś rano ekspedycję 
karną do powiatów Bobrka, Rohantyn 
i Kosowa, które w ostatnich czasach 
były miejscem nieustających aktów sa­
botażowych.

Ekspedycją kieruje inspektor policji 
Grabowski, komendant wojewódzki wraz 
ze swoim sztabem, w skład którego 
wchodzą podinspektor Gottas, nadkomi 
sarz Fuchs i adjutant komisarz Giżejew- 
ski. W easpedycji uczestniczy 2.000 
posterunkowych podzielonych na od 
działy, któro zajmą stanowiska w po 
szczególnych wsiach.

Do ekspedycji włączono również 
uczniów szkoły policyjnej w Mostach 
Wielkich.

2000 policjantów w ekspedycji karnej 
w odpowiedzi na nowe ekscesy ukraińskie.

Lwów, 22.9. Wczoraj rano o g. 
1 po pcł. nastąp’! silny wybuch w 
ukraińskiej szkole im. Kniazia Lwa 
przy ul. Krupiarsklej 15.

Gwałtowna detonacja spowodo­
wana została wybuchem jakiejś bom­
by ukrytej najwidoczniej w szkole. 
Silą wybuchu zniszczone zostały trzy 
sale szkolne wraz z urządzeniem.

Wszystkie okna 1 drztii zostały 
przez ciśnienie powietrza wywalone, 
część murów rozsunęła się.

W domach sąsiadujących z gma­
chem szkolnym wyleciały lównież 
szyby z okien.

Wskutek wybuchu rodz na stróża 
szkolnego Rudego została wyrzucona 
z łóżek i przywalona szczątkami 
mebli i cegłami, przyczem wszyscy 
jej członkowie odnieśli rany.

Podczas przeszukiwań a miejsca 
wybuchu znaleziono w sztfie dyrek 
tora szkoły minę, którą przy zacho­
waniu wszelkich środków ostrożno 
ści usunięto.

Przybyła natychmiast na miejsce 
policja aresztowała jako podejrzane­
go o spowodowanie wybuchu 25 !et- 
n’ego Ukraińca Antoniego Sawczuka 
pomocnika malarskiego, który ostroż­
nie uchodził z miejsca czynu.

Aresztowano również jego młod­
szego brata, ucznia gimnazjalnego. 
Prawdopodobnie teroryści ukraińscy 
Przechowywali w szkole mater jaly wy­
buchowe, jako w miejscu Wolnemod 
wszelkich podejrzeń.

WMwiawa, 22.9. Prsed godi^ą 
11 do bufetu sejmowego, gdxie prsy 
jedoyns «e stołów tiodiial p. Niedmł 
kowiki w towarzystwie paru bjłyoh 
poílów k PPS. CKW. ora« kilku in­
nych ocób, wisadl p, M. Śjfcśyński 
i słowami:

— Biję pana xa dsisibjssą notat­
kę w .Robotniku* — udersył p. M. 
Niedziałkowskiego laską tnymaną w 
lewej rę^e, po głowie.

Udersenie było silne. P. M. Ni?- 
dsLłkowski doesał chwilowego sa- 
nroeseni»; na głowie wystąpiły śla­
dy krwi.

Obroni serwali s'ę od stołu, w 
ręku kilku towarsynąoyoh p. M. Nie 
dsiałkowskiemu osób, ukąsiły się re­
wolwery r ressta saś Łowsrsystwa 
saoięła bombardować p. M. Śuieśyń- 
skiego wssystkiem, co było pod rę­
ką. Posypały się, nań talerze, szklan­
ki, musztardniozki, wazoniki od kwia 
tów. Rfiuoano nawet krzesłami,

Na widok skierowanych ku sobie 
rewolwerów p. ŚJeśyński zawołał 
głośno:

— Moi panowie, jestem tu sam 
bei broni... Bilem p. M. Niedział-

Peszt, 22.9. „Pešti Naplo“ dowia­
duje się, jakoby hr. Bethlen, minister 
Curtius i kanclerz Schober rokowali w 
Genewie w sprawie 
nalnycn układów 
trzema

Wynik Wyborów
DO RADY MIEJSKIEJ W PŁOCKU.

Odbyte w dniu wczorajszym wybory do Rady Miejskiej, prze­
szły w zupełnym spokoju przy dość znacznym zainteresowaniu.

Ogółem oddano głosów na poszczególne listy.-

Bruenning gotów do współpracy
B^‘li k 22 9. Z Kó ga’öiir (u R33- ;

»Sy iś kauclerz B.tiwing

wić się parlamentowi natychmiast po 
jego zwołaniu w dniu 13 paździer­
nika.

Ze swej klęski wyborczej rząd wy 
ciąga wniosek, ia w nowym Reich­
stagu, w któiyjhJi utworzenie więk­
szości będzie trudniejsze, niś w po­
przednim. przywódcy partyjni uatią 
więcej rozsądku i poczucia odpowie- 
dzielności..

Pewnego rodsaju htwtść tworze­
nia niestałych więkssotoi w poprzed­
nim Rtiichitagu była — zdankm kan­
clerza —• dowedem lekkim* ślnośoi 
przywódców partyjaycb, o którą r««- 
b?ls się takie wielka koalicja. B ii > 
nipg, według miarodajnych kfjcrua- 
cyj, nie tdrsuca mcieośoi współpra­
cy z soojal-demokratami, ani z naro­
dowymi socjalistami.

Wprawdzie skoraystanie z popar­
cia hittlerowców byłoby dla kancle­
rza niezbyt prsyjemne, jednakie w 
braku innych moiliwości nie będzie 

Oddano 
głosów

Na listę 2 P. P. S., CK.W. 3596 8

r >ł 4 Bund .... 1058 2

>» » 5 P.P.S. Frakcja Rew. . 1667 3

» » 99 6 Poalej-Sjon (prawica) . 53S 1

w » 99 7 Lewica robotniczo-chłopska 505 1

w » 99 10 Radziwska 780 1

« 99 11 Bezpartyjnych żydów . 167 ——

» W 99 12 Demokrat. Blok Wyborczy. 2586 5

» łł 13 Zjed. Kom. Wyb- Żyd. Religij. 554 1

ff 99 14 Narodowy Kom. Gospodarczy 1257 3

w 99 n 15 Żyd. Nar. Blok Gospodarczy 664 1

Razem . 13372 26
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Państwa zachodnio - europejskie, 
Jak również i Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, wśród innych 
środków poparcia wytwórczości ro 
dzimei, poza polityką celną tsr>f)' 
wą itd, stosują z powodzeniem sy­
stem udzielania poszczególnym ga 
lęzlom przemysłu zamówień rządo­
wych. Zbawienny ten środek zusel 
nie zaniedbywany byl w Polsce w 
okresie geb netów partyjnych, rzą 
dzą?ych Polską przed rokiem 1926 
Przeróżne instytucje rządowe nai 
chętniej czyniły wówczas zakupy za­
granicą. może dz-ęki przedstawianym 
przez przedsiębiorstwa obce pozor­
nie lepszym warunkom, a może i dla 
Jakich innych, trudnych już obecnie 
do wyjaśnienia powodów natury ma 
terjalnej, stanowiących .osobistą ta 
jemnicę" ówczesnych kierowników 
danych instytucyj. Tak czy owak 
rzecz blorąc - przemysł nasz wy 
chodził na gtem najgorzej. Rozwój 
jego uiegał zahamowań u a zdolność 
konkurencyjna zmniejszała slęzkaż 
dym rokiem.

Sytuacja ta zmieniła się zupełnie 
z chwilą objęcia W roku 1926 steru 
Władzy przez rząd Marszałka BH ;ud 
skiego. Wówczas bowiem odrazu 
na czolowem miejscu programu prac 
postawiona została sprawa rozwoju 
życia gospodarczego, a przemysł poi 
ski równorzędnie z innemi gałęziami 
wytwórczości pozyskał troskliwą 
opiekę.

Wyraziła się ona m. i. w opraco­
waniu ogólnych danych co do wyso 
kości sum, wydanych z bu Jżetu na ; 
zakup materiałów, na różne inwesty- ? 
cje i na roboty, wykonywane przez 
instytucie rządowe. Okazało się J 
wówczas, że rząd ma możność wpły 
rąć w kierunku łagodzenia odczu ’ 
wanych przez nasz przemysł skut­
ków ogólnoświatowego kryzysu go- < 
spodarćzego przez udzielanie, wy- ; 
twórnfom krajowym odpowiednich • 
zamówień Suma bowiem, jaką rząd ; 
może na ten cel dysponować, wyno- * 
si około 950 mlljonów zł., nie licząc i 
bardzo poważnych kwot dalszych, 
jakie mogą kyć uzyskane dia pol- J 
skiego przemysłu przez nakłonienie * 
do przekazywania mu zamówień sa- ’ 
morządowych. i

Uchwałą Komitetu etawmtezne | 

go Rady Ministrów została powołana 
do życia przy ministerstwie przemy 
słu i handlu specjalna komisja, za­
daniem której jest centralizowanie 
programów inwfstycyj i zakupów 
rządowych, przyspieszenie zamówień 
rządowych d’a przemysłu podczas 
niekorzystnej konjunktury, oraz ba­
danie możliwości podporządkowana 
odnośnym uchwałom Komitetu Eko­
nomicznego programów zamówień 
samorządowych.

Akcja ta jest w Polsce rzeczą 
zupełnie nową, Poprzednie rządy 
partyjne n gdy jej nie üosowdy i zu­
pełny brak wszelkich danych stały 
stycznych był fatalną spuścizną, jaką 
po nich z konieczności odziedziczył 
rząd Marszałka Piłsudskiego. Uh ud- 
mało to niesłychanie zorientowanie 
się w możliwościach dysponowania 
zamówieniami rządowemi. Dlatego 
też nie odrazu moina było przystą­
pić do wykonan!a planu przyśda 
przemysłowi krajowemu z pomocą na 
tej drodze.

Statystyka wykazuje, jak donio­
słą jest ta pomoc, którą obecnte, po 
calkowltem opracowaniu planu, prze 
mysi nasz otrzymu e od rządu.

Oto np. w budownictwie udział 
zamówień rządowych i komunalnych 
wynosi przynajmniej połowę ogólnej 
cyfry robót, W przemyśl« meta’o« 
wym zamówienia rządowe stanowią 
niemal całość pracy -fabryk taboru. 
Wynosząc w fabrykach obrabiarek do 
metali od 50 do 60 proc., w fabry­
kach ś ub i nitów od 30 do 40 proc, 
drutu 1 gwoźdW od 10 do 15 proc., 
a w hutnictwie Żelaznem od 19 do 
24 proc.

Bardzo poważnie również przed­
stawią się zamówienia Monopolu 
Spirytusowego dla hut szklanych, 
Monopolu Sinego dla przemysłu ju 
towego, Intendentury Wojskowej 
i Intendentury Policyjnej dla prze 
myslu włókienniczego i t d

Kwota ogólnych zamówień,, udzie 
lanych przez rząd dzisiejszy wielu 
gałęziom przemysłu krajowego. je-;t 
tak imponująca, że n epodobna Wąt­
pić o poważnym jej Wrływie na stan 
danej wytwórczości. Niczem się nie 
da zaprzeczyć, że wpływ ten istnieje 
i gra bardzo doniosłą rolę w rozwo 
ju naszego przemysłu. J R.

Zniżka wł na owoce

owoców

szym warstwom ludności tanich owo­
ców, decydując się na wprowadzenie 
zniżki celnej na owoce południowe — 
przez co uczynił zadość życzeniom spo­
łeczeństwa. J. Dołęga.

« przy równoczesnem zmiejszeniu przycho- 
’ dów z ceł, które przecież stanowią pæ 

ważną część dochodów Skarbu Pań­
stwa — zdecydował się rząd jednak na 
poczynienie tak poważnych ulg dia kon 
sumentów, licząc, że zwiększony import 
będzie zrównoważony zwiększonym 
eksportem naszych produktów przemy- 

] słowych, dzięki wzajemności ulg cel­
nych, Tu należy dodać, że rozwijają­
ce się w Polsce sadownictwo nie może 
jednak pokryć całkowitego zapotrzebo' 
wania rynku wewnętrznego w kraju.

Ponieważ na zasadzie klauzuli uaj* 
większego uprzywilejowania z udzielo­
nych zniżek korzystają wszystkie inne 
państwa, które zawarły dotychczas 
z Polską konwencje na podstawie tejże 
klauzuli, przeto zniżki celne udzielone 
Rumunji odnoszą się również do owo­
ców pochodzących z innych krajów, 
z któreini Polska zawarła konwencję 
handlowe. Wyniki zawartych trakta­
tów dają się już obecnie zauważyć. Oto 
od kilku tygodni pojawiły się na ryn­
ku wewnętrznym znaczne ilości owoców 
a zwłaszcza śliwek i winogron po znacz­
nie obniżonych cenach. Jest to rezul­
tatem tego, iż joden z największych 
producentów owoców w Europie Środ­
kowej — Węgry, rzuciwszy większą 
ilość śliwek i winogron na rynku we­
wnętrznym w Polsco dla zwalczania kon­
kurencji rumuńskiej, spowodowały w 
ciągu ostatnich dwuch tygodni przeszło 
50 proc, zniżkę cen tych owoców.

Jak widzimy więc rząd mimo zmniej 
szonych w dobie kryzysu gospodarczego

Tramwaj jako domek miesz­
kalny.

Na jednej z podmiejskich ulic Rzy­
mu pewien robotnik, nie mogąc zn&leżć 
odpowiedniego taniego mieszkania, wy­
stawił sobie domek, złożony z dwóch 
pokoi. Domek ten jest starym wyco­
fanym wozem tramwajowym. Właści­
ciel domku nietylko urządził się wygo­
dnie w owym wozie, ale zaprowadził 
w nim oświetlenie elektryczne i założył 
telefon, a na dachu wozu posiada ma­
lutki ogródek warzywny.

Od dłuższego czasu podnoszono w 
prasie stołecznej i prowincjonalnej ko­
nieczność obniżenia cła na owoce po 
łudniowe. Owoce te, zawierające naj­
większe ilości witamin, niezbędnych dla 
należytego rozwoju organizmu ludzkiego, 
przyczyniają się w dużej mierze do 
podniesienia stanu zdrowotności społe­
czeństwa. Jednakże ze względu na 
aktywność bilansu handlowego obowią­
zywały do niedawna w Polsce dość wy­
sokie stawki celne na droższe gatunki 
owoców południowych, które z tego po­
wodu były dostępne jedynie dla zamoż­
niejszych warstw naszego społeczeń> 
stwa.

Początkowo cło przywozowe na owo 
ce importowane wynosiło od zł. 5.16 
do 22 gr. za 1 kg. owoców, zaś po 
wprowadzeniu zniżek konwencyjnych, 
wynikających z konwencyj handlowych 
podpisanych z innemi państwami przed 
dniem 25 czerwca 1930 r. — od 2 zł. 
30 gr. do 22 gr. za 1 kg. Ponadto 
ogólna waloryzacja ceł dotknęła rów­
nież stawki celne na owoce południowe.

W wyniku rokawań z Rumunją rząd 
polski celem wzmożenia wzajemnych 
stosunków gospodarczych zawarł z tem 
państwem w dniu 25 czerwca 1930 r. 
konwencję handlową i nawigacyjną, 
dzięki czemu Rumunja uzyskała poważ­
ne zniżki ceł oraz powiększono zostały 
kontyngenty przywozowe na owoce po­
łudniowe. Zniżka ta, wynosząca od 
17 i | do 44 i 1/J od dotychczasowych 
zniżek konwencyjnych, stanowi znaczny 
postęp w unormowania stawek celnych . . . _ .
na owoce. Obejmuje następujące ga- dochodów skarbowych, uznając szłu>z- 
tunki owoców: kawony melony, jabłka, n'e konieczność dostarczenia najszer 
śliwki, wiśnie, czereśnie, winogrona i °'”Tm -
i orzechy. Rząd zawarł również umo i 
wy hadlowe z Hiszpanją i Portugalją, ! 
które państwa nie miały dotychczas 
traktatów z Polską i wskutek tego nie 
mogły do nas impoitować owoców po­
łudniowych. Po zawarciu traktatów 
otrzymały te państwa kontyngenty przy 
wozowe, dzięki czemu wzmożona kon­
kurencja na naszym rynku wewnętrz­
nym państw eksportujących do Polski 
owoce południowe musiały wydatnie 
wpłynąć na obniżenie cen owoców 
zarówno zagranicznych jak i krajo 
wych.

Przy rozważaniu poczynań rządu w 
tej dziedzinie warto nadmienić, iż nie 
bacząc na to, że większy napływ owo 
ców zagranicznych po zniżonych cłach 
przywozowych ujemnie odbije się na 
aktywności naszego bilansu handlowego

Ztod«iłs go ste»is Ś -ń.iń
Ojöiöi.—powtftaHieo Bód «lary Ale- 
kfsndrowiosór. Trdbe reu d«nu 
iwi;—Wiktor, bo ten optymisna, äs» 
pał, energj», ruchliwość i pracowi­
tość, a jego postaci wprost bjąoe, 
jssao wskrauj). ae awyki być aawsae 
Wiktorem, to jest—awycfęacą.,.

-»■ vZu»m go odd'Waa“, mówi mi 
j^den a emerytowanych pułkowników 
Płockich, p. Giłewica. „Dzielny to 
csfowie'x — ma się rosumed — tel 
jut emeryt pułkownik. Położył wiel­
kie aasługi jako organisátor i komen­
dant siktły artyleryjskiej w T ruciu, 
Mam jego pióra n^wet specjalny pnd« 
ręcznik. Pięknie maluje, ale wycho« 
wsi jesacs? piękniej córki, saohwy 
tające kulturą nie tylko n?'sych pob 
stfiob, lecą » f-«ncurkich oficerów wy- 
kwlatnych Húlerowskh h“.

Jut od roku 1900 do 1904 p. 
Alek Sandro wir a studjował masa,siwo 
w Akademii Petmburgskiei ped 
thwnym J^ccbim. Dx ś Rdclew w 
swej siła i płodności ji sscae „malo- 
w-.ć od 5-ej arna do 9-ej wiecaorcm“. 
To tet—ohraaki a ę—sypię» «aa wy- 
tefcócaone...

— „Piarwssy ras iestem w Płoc­
ku. Ptęksae miRgte. Sam daiś jut 
wyjeid&am na studjn na południe do 
Spitemu, Trsebonika, Cotarc, Ragusy 
i t. d, Wystawiam tu »a parę mie- 

s pad cptezę Towanïystw& W*o- 
ilarsktego, w jego h Valu,’ H>tel Pol­
ski, Kdtegjslsä Ms 8, si. demdsiesiąt 
twoich obrasków olejnych, do oglą­
dania cd godxùny 11 do 5 po połud­
niu — i nabywania licznego sa tanie 
pjenądsb*,,.

— A teś traił, M strsu, do Płoc­
ka — jftk kulą w płot — jeśli nie 
s tą swoją wystawą rbwsów, to 
s chęcią i uadsieją na ich lies») tu 
spreedat... U fss, A^ellede, jest 
Cisierńaa u Mistrzów i Mistrsyń ma­
lujących. Nawet o takiej Luwatoe 
Akadem ji S tuk Pięknych Peter-big- 
sklej, tak niegdyś snawej, w której 
i ty studjowałeś, Pasri E denie a m ■ a 
JawK.sakowej i licsayeh je/ posiada­
nych pracach ciekawych, a muosę 
dodać naucsycield 3 a?k ły powszech­
nej (skl) w Radsiwiu — prawie nikt 
nie wie... Zaledwie pułkownik Ku- 
saa^ski, w roswefu s^ym malarskim 
tu aasłutenie daiń modny, łatwiej 
sprzeda swą akwardkę płocką... 
A wogóle SFS »roba dad«” usdy tu 
pokup — mota i dla teg->, te M - 
straowie nasi tak wsględuie (u Iwani 
ai$ mają aul tu odpowiednich do 
stałego wystawiania d«teł swoich, 
i ich prst a to >u nabyciu reklamo­
wania, a kulturysowaaia pod wsglę. 
dem sstuki ogól i Trseba
byłe; wasmian »marnowanie dosscięt- 
nege, obed a byłego ? oś d łs garni- 
Bonowego stwersyć łatwo potężną 
silę dia »stuki i nauki, odczytów, 
czy wieców. Lecs nie móř my o kom­
pasie, skoro jut słońce saisis—a o po- 
stroaku w doi»u wisielcs,,. Musimy 
raesej iywn myśleć — m inicjatywą

HRsraHWHramraK»H
w Płocku imujataski, p. prsA- 

łoi cnej JMdssewsktej, o stworzsaiu 
takiej sali wystawowej czy to w roz- 
sseKscuem muzeum diec^zjakem, czy 
w efi jyuie domu muzealnego Tow. 
Nauk. Mpod O >atra:iościąw, czy choćby 
cisowa w Resursie Obywatelskiej 
(Hitel Werssawsk*, gdzie jut ursą- 
ósauo wystawy obrusów.

Na takie moje „dicta aceiba” — 
odpowiada mi s dziwną pewnoś dą ten 
M.jtrs—-Wiktor, chyba WikUrowica:

— „Ja — tu — masę sprzedam, 
bo mesy Lulne i tnaie. Wolę sprze­
dać tanio, a liesn e, nti trzymać się 
w ceui i i trsy mad s we obrazy, wciąż 
się mnotące.

Nid pniakiem mordem w Jastar­
ni pzses parę miesięcy sprseddem 
a kilkadziesiąt sztuk. Naśladował 
moie w fłodciśsi i łatwym zbycie 
kolega marynata ďawoch. W fabrycz­
nej Częstochowie, gdzie mi odradza­
no prsjjetdi^d z wytUwą, sprzeda­
łem niedawno wiek; Podobnie i iu- 
daiej, bo maluję dobrze, a zbywam 
tanio, a więc i licznie“.,.

Pobiegłem kłusem obejrzeć tę ta­
ką wystawę, jeszcze oficjalnie nie 
otwartą. M stra Wiktor zaledwie 
przyjechał, jut obrazy swe licznie 
rozwiesił, w Dzienniku nasiym M’ 218 
z dnia 19 b. m, i uatnie liesate jus 
sosrekhm iwał, a sam jut w drud&e 
■a południe—aa studja,..

Oo 4—ciekawe rzeczy, Prójs kilku 
obrazków z Zakopanego — całość 
prsHwatcie—»„roba mann«”—-mjrza....

J >ko wstęp muszę zaznaczyć, te 
MfiQsuie hojny jest ten Mijtrz Wiz,

j—■ . 1—■ _hü? H.' - ' ż -üflEHBIBHHB 

tor. Wsam^an drzeć się szaolo- 
nowo i — ubliżająco: „Nie będzie 
niemiec—pluł (pfd) nam w twarz“- 
przeznacza bodaj najpiękniejszy obraz 
z tej swojej wystawy na budowę lo­
dzi podwodnej, nazwanej traf sit: 
»Odpowiedź TrewiranusowA

To pana Aleksandrowicza malar­
stwo morskie głośno mówi — o dłu­
gich jsgo nad morzami studjach. To 
nie — widokówki kartolinkuwe — to 
nie iaitazjoüowazie pam ęciowe. Mo­
rse jego « Q bałwani, gra w kolorach, 
opalizuj a, fjřforyzuje, mieni s ę w 
blaskach słcńm i ks<ęiyuowyołi no­
cach. Jast — widocznie mokre ■— z 
wody ■— nie z teztury kolorowo-wy- 
cinAokuwej...

Warujmy się tu i w tę cieka­
wą różnicę naszego Bałtyku, a Adria­
tyku, a prsyjdaie jeszcze na wysta­
wę 9 Bałtyckich widoków.

Tu—-przypomina się smętno-rzewne 
nucenie pannymbdej z Wesela Kur- 
piows&ieg » (X. Skierkowskiego)—tam 
skrsysię przekolorowo-błękiina Cantr- 
lena Neapohtana: „El amore e htto 
coin' ucelła..,“ A wszystka—-piękne ize 
czy..,

— A patrzcie na ceny wywieszo­
ne na obrusach- jakież niskul Ł|a^ 
nie z oprawą obrazki są głównie po 
kilkfcdsies ąt złutyuh...

Wybierajcie zawczasu co lepszo
— i kupujcie ohcćby na podarki 
gwiazdkowe..,

Zaczynam i ja nabierać nadziei» 
te Mistrz Aleksandrowicz — słu»«oi® 
się i w Pkc&u nazywa — Wiktore*
— a W1Ç3 — zwycięzcą.,,

fralat tywcy Lasocki.

249456
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echa płockie.
:iA12SDAäzre

22 WRZEŚNIA — Paaiedzlałek 
Dziś — Tomasza z W. 
Jutro — Lina M. Tekli P.

DTÍUR N00KÎ W APTEIAOH
OZIŚ nocny dyżur apteki Śmigielskiego
JUTRU nocny dyżur apteki Betleya

Apteka czynna od 7 wlecz, do 9-ej rano 
Nocny dyżur lekarza.

DZIŚ w porze nocnej przyjmuje 
doktór KIRSZENSTEIN

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 
legjalna 25 — w niedzielę i święta od 
godz 11—13.

Z HARCERSTWA.
Xomenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. il.do 20 w lokalu własnym Koi- 
ciuszki 6 Tel. 57.

ąäi)jo - KONceąT^. 
Pro- ram na dziś.

12.10 Muzyka z płyt gramofonowych.
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
18.00 Muzyka lekka.
19.20 Płyty gramofonowe.
10.45 „Skrzynka pocztowa rolnicza*.
20.15 Opere ka „Fwa": Fr: Lehara.
22.00 Feljeton p. t. „PoruzzniK 4-go pułku 

SpahisóW*.
25.00 Muzyka taneczna.

Lekko atletyka I baisko sportowe 
w Płiuku

Uważny obserwator życia sportowe­
go w Płocku ma możność zanotować, 
że o ile parę lat temu płocka lekko

go zapału nowych zrzeszeń sportowych, 
A w Płocku?
„Staelec” prawie aie istnieje, „Sn- 

! kół34 wf! wy s brakiem chętnej mło­
dzieży, a T^warsyřtwo Wioślarskie 
„lądowych* sportów nie uprawik.

Nie mówimy o szkołach śrsdawh, 
tu się sparty doskonale rozwijają, ale 

J poz«sskdny ruch sportowy w Płoc- 
I ku jest nader słaby i isni o. Nale­

ży jak ^jpiędeej soMć j kieś wyj- 
I ś.ie, gd^ż inaczej bęcą ssasze mineto 

traktować pod rsględ©» spor- 
. towym narów ni z Drobin©» i Radza­

nowem.
Zrccstą ohadzi o wielką rzecz, 

i tn ba młodzież zapalić do praaby- 
Î waala na świeże» pow etrsu, wodzie 
; i słońcu, a że przez to in dej »srabi 

Monopol Spirytusowy i ttoohę luźniej 
I będzie w dusznych salach bilardo­

wy oh—Łysa lepiej!
Niech nam przykład.» sluty są­

siedni Włocławek lub rsały Gostynin 
jakiemi drogami należy kroczyć i 

i współpracować s Rsądam w jego wy­
siłkach fizycznego odrodzenia szero­
kich mas polskiej mlodaióiy.

i.....________________ _______

; KOMUNIKAT.
PODZIĘKOWANIE.

Państwu Olszewskim, którsy, dla 
uczczema syna swego, ś. p. Romana, 

I słoty Ii vz pamiątek po nim hojną 
cf arg na rzaca Mieyj katolickich — 
składam serdeczna „Bóg zapłać.“

Ks Czesław Szelągowski, 
Dyr. Papieskiego Dzieła Misyjnego 

św. Piotra Ap.

atletyka wyprzedzała i imponowała roz­
machem miastom sąsiednim, o tyle w 
ostatnich czasach piękny ten dział spor­
tu uciekł i prawie, że zanikł

Jeśli jest źle, należy znaleźć przy 
czynę, aby usunąwszy ją »— naprawić 
zło.

Boisko nasze, zbudowane poważnym 
nakładem finansowym miastu, było im 
pulsem do gwsłtownego rozwoju życia 
sportowego w Płocku.

Przypomnijmy sobie otwarcie boiska. 
Wyniki słabe, udział w zawodach nie­
liczny.

W rok później — jakaż zmiana! 
Organizatorzy muszą ograniczać ilość 
zawodników, za a ody kończą się póź­
nym zmierzchem.

Był to jednak czas, kiedy na boi 
sku rozroczynano coraz to inne roboty, 
kiedy urządzenia, choć niedostateczne, 
były starannie utrzymywane, co napa­
wało nadzieją lepszej przyszłości.

Lecz minęło łat parę, i, żywiołowo 
rozwijający się, ruch sportowy, uległo 
zahamowaniu.

Taka jest tego przyczyna?
Niemałą winę ponosi Zarząd mia­

sta, który, pochłonięty trudnościami 
finansowemi, nie dawał pieniędzy na 
drobne nawet inwestycje na boisku.

Dla przykładu wspomnimy, że o pa­
rę fur piasku do skoczni, trzeba było 
w seszłym roku stoczyć formalną ba­
talię piaskową

Jak na rozwój sportu dominujący 
wpływ wywierają liczne i celowe urzą 
dztnia sportowe wymienimy dla przy­
kładu maleńki Giszowiec na Śląsku, 
który zasłynął w Po sce, zawdzięczając 
rekordowym wynikom swoich pływaków 
wyszkolonych na znakomicie urządzonej 
miejskiej pływalni,

W jakim jest stanie miejskie boisko?
Zaledwie w zeszłym roku wybudo­

wane, posiada po rowach drenarskich 
szereg podłużnych dołów, bieżnia dotąd 
niewykończona, nierówna z każdym ro­
kiem krótsza !

Strzelnica, ziejąca dziurami, dopeł­
nia rozpaczliwego obrazę płockiego 
stadjonu.

Pozatem, o ile nam wiadomo boi 
sko dotąd nie posiada sporządzonego 
planu, co z .kolei przekreśla możność 
uzyskania jakiejkolwiek pożyczki na 
dalszą budowę.

W dobie współpracy z Rządem na­
leży próez słów i debry eh chęci należy 
Wziąć się do pracy, do czynów,

Wszak powszechne wychowanie fi­
zyczne jest jedną z pierwszych trosk 
Hządu. Wszędzie powstają coraz to 
ho we organizacje sportowe, i«tniejące 
kluby rozwijają się, pobudzone groźną 
^karencją młodych, pełnych twórczo

0 skrócenie postíąJw międzynarodo­
wych pne,ągów puśpieszn^h na 
polskich stacjach granicznych.

Jak się dowiadujemy, Minkteratwo 
Skarbu przeprowadz î badania nad 
możliwcśuią skrócenia do minimum 

ś oiaau trwania rewizyj celnych w 
międzynarodowych pociągach poś- 

ł piewayoh, podczas postoju <ch k*ä 
polskich stacjach granicsnych. Bz- 

i dania te idą w kierunku techniczne« 
go usprawnienia rewisyj celnych, 
aby pries zastosowanie ich można 
było skrócić osas postoju tych po­
ciągów na stacjach granicznych. 
Sprawa ta posiada duże znaczenie 
dla przyspieszenia czasu -podróży cu- 
daosiemcons, przybywający m do Pol­
ski. Sxrócenie czasu postoju m ę- 
dsy® środowych pociągów na polskich 
stacjach gsaaicmych ułatwiłoby po­
dróż cudzoziemcom, odwiedzającym 
Polską i przyozyaiiuby s‘ę do rozwo­
ju tak pożądaaegu dla nas zagranicz­
nego r-uohu turystycsneso do Bobki. 
Ji*k wiadomo, wielkość ruchu tury­
sty osnego aagranicsnego wpływa w 
dużej miefie na aktywność bilansu 
płatmcssgo kaidego kraju. Z tego 
tek względu sprawa skłócenia posto- 

/ ju pociągów na stacjach gruniasraych 
jest dla Polaki walna, gdyż ułatwi 

e podtói cudzuaiemcóm.
Z przeprowadzonych badań przez 

Ministerstwo Scsrbu okazuje się, ie 
czas trwania rewizyj celnych pod­
czas postoje międzynarodowych po­
ciągów pośpiesznych na polskich 

i stacjach graficznych moipaby sredui 
kować i w ten sposób saosicsędsić 

ć po kilkanaście, a niekiedy naw&t po 
i kilkadsicsiąt minut. Ministerstwo 

Skarbu gotowe jest pries aarządse- 
j me skrócenia cis su trwania rewizyj 
? celnych na stacjach graniastych 
i prsyaiynid się do skrócenia poat^ów 

międzynarodowych pociągów poś- 
: piesasych.

Sprawą tą aainteresowaly się sta- 
I ry prsemyskwe, która cizyn ą stara- 

nU, xby jednocześiie z sarsądseniem 
Ministerstwa Skarou; wydatw zostały 

j odpowiednie zarządzenia prses M ni- 
Uerjum Spraw Wewnętrznych w spra- 

I vue skrócenia rewizyj pasz,ortów 
oraz Ministerstwa KomunUacji w spra­
wie skrócenia czasu postoju między­
narodowych posągów pośpiesznych 
na pulsach stacjach granicznych.

I W ten sposób usuwęta zostałaby 
1 jedna z licznych przeszkód rozboju 

su granicznego ruohu turystycznego 
do Polski.

K»alae Kasy oiiindisiiL
W tych dniaoh obiadował we 

I Lwowie drugi z rzędu, ogólno kraje- 
I wy zjazd Komunalnych Kas osaesęd- 
I eiośJ, zgromadziwszy przeszło 200 

delftów z c»Lj Pokki. Kasy Ko­
munalne odgrywać mogą u nas nie­
zwykle wainą rolę, szczególnie na 
wsi, ze wzglądu na du£ą gwarancję, 

- z^pe^uiosią umieszczonym tam 
IoEzc^ęd^cśaiom, oraz ze względu na 

tendeďeje ps.ńitwuwc-twórcze, jakie 
mają n& względzie. Dotychczas jed* 
nak moiliwośń kredytowe y tikich 
kssach nie są należycie wyzyskane, 
ca co wpływa w wielu wypidkach 
niski perniom uświadomienia goipo- 
dmzego csZonków i słabo, wskutek 
tego rozwinięta tendencja do składz- 

Inia oszczędności w kacach.
Objaw taki obserwować można 

również w kasie komuzalnej założy- 
nej przez sejmik procki.

I Zjazd lwowski wypowiedział się 
niedwuznacznie w kierunku oparcia 
racji istnienia kzs i ich kalkulacji 
przede wszy stkitui na zebranym ka­
pitale wkładek .szczędności, a nie 
na uzyskanych kredytach bankowych 
Następnie Zjazd zalecił komunalnym 
Kasom oszczędności przede wszyst­
kim zaspokojenie potrzeb drobnych 
klijentów, z przestrzeganiem zasady 
by kredyt jednego klijente nie prse- 
kraesał sumy 2 proc, stanu wkładek 
oszczędność w kasie. Zsasj właściwszą 
farmę kredytu Zjazd usnsł kredyt 
o charakterze dłuftszo*terminowym 
oparty na zabezpieczeniu hipotecz­
ne». Kredyt ten popierać należy 

I kosztem porlhlu wekslowego, nieza- 
1 bespieczonego hipotecznie.

Kasy oszczędności, które zdoby- 
Iły kapitał wkładkowy, wystarczają­

cy do opUcenia kosztów administra­
cji, dążyć powinny do ograniczenia 
swych zobow ąsań z tytułu kredy­
tów, które traktować należy jnko re­
zerwę. Stopa procentowa k&s po­
winna być regulowana stosownie do 
wskazań ogólnych Związku. Zysk w 
kasach nie powinien być cekm tiwn- 
zftkeji, pr.ycsem służyć winien do 
wytworzenia funduszów, zabezpiecza­
jących powierzone kasom kapitały 
zasobowe,

CZAÜÜPISMÄI läUil.
Nr. 39 „WIADOMOŚCI LITE- 

RACK1CH“ przynosi acudjum Rzy­
mowskiego o ostatniej fazie poezji 
Wierzyńskiego, artykuł R?utt ■ Wit­
kowskiej w sprawie studjów uniwer­
syteckich młodzieży literackiej, syl­
wetkę Oman Doyle'a przeů Holsztyń­
skiego, wywiad Napierskiego z re­
daktorem „Dia L terarische Welt*, 
Willy Haaigm, kronikę zagraniczną, 
całą stranę recenzyj pióra Hulki- 
Lasko^skiggo, Jerzego Brauna, Bj- 
rowega, Liebest», Czachowskiego, 
krunizę tygodniową Słonimskiego, 
sprawozdanie z plastyki Sterlicga, 
działy bieżące.

ROZMftiTOSCI.
Spryt młodego orangutanga.

Ciekawą historję o malpii-i sprycie 
w miłosnych zalotach opowiada prof. 
Bourdollei znany uczony i djrek or 
„Jardin ds plantesczyli ogrodo zoo 
logicznego w Paryżu,

Przed dwoma laty do menażer i tego 
ogrodu sprowadzono samicę orangu- 
tanga z dzieckiem. Schwytano je na 
wyspie Borneo. Samica ta była wdową.

Władze postanowiły znaleźć ńowego 
I1 towarzysza dla niej i wyprowadziły do 

jej domku zdrowego i młodego orangu- 
tanga, Ale wielka małpa nie chemia na 
niego nawet patrzeć. Biła go i drapała 
a całą swoją czułość poświęciła swemu 

■ dziecku.
Odrzucony zalotnik wpadł z początku 

I w smutek, Siadywał w kącie klatki, 
! jakby namyślał się nad czomś głęboko, 
! aż pewnego dnia ożywił się na nowo 

i przyjął zupełne inny sposób postępo 
i wania.

j Odtąd nie zwracał zupełnie uwagi na 
matkę, natomiast odnosił się z wielką

I czułością do jej dziecka.
Czychał na każdą sposobność, ażeby 

mu oddać jakąś przysługę, tulił je w 
ramionach, kiedy było śpiące, a matka 
była zajęta czem innem, tak, że małe 
małpiątko wkrótce uznało go za swego 
ojca i często wołało jego ramiona, niż 
objęcia matki kochającej ale surowej.

Matka zrazu była zazdrosna o dziec­
ko, ale to nie wpływało na zerwanie 
serdecznych stosunków pomiędzy «ran 
gutangiem a jej dzieckiem. Orangutang, 
któremu nadano imię Artur, pomimo 
kuksów 1 szarpań orangutanicy, ooda- 
wał dalej tysiączne przysługi małpiątku 
i karmił je najwyszukańszemi przysma­
kami, wybierając, zdostarczonego mu 
pożywienia, najlepsze orzeszki 1 najdoj­
rzalsza owoce.

Wkońcu przejednał tem serce swej 
towarzyszki, a ponieważ okazał się rów­
nież czułym jako małżonek, więc i ona 
zaczęła przyjmować jego usługi. Dzisiaj 
„Artur“ i b. wdową stanowią najsz­
częśliwsza małżeństwo w paryskim og­
rodzie zoologicznym, które cieszy się 
już dwojgiem dzieci.

Fałszerze pieniędzy z przed 
2000 lat.

Poszukiwania archeologiczne prowa­
dzone w Szwecji od paru lat z wielką 
gorliwością wydobyły na światło dzien­
ne szczątki mieszkań, odziaży, mogił 
rękodzielniczych i broni wielkiego zna- 
czeńia nietylko dla historji tęgo kraju, 
ale i dla historji kultury wogóle, Po­
między innemi odkopano na wyspie 
Gotland pozostającego jeszcze w niez­
łym względnie stanie szącztki najwięk­
szego miejsca mieszkalnego w starożyt­
ności północnej, jakie znane jest do 
czasów obecnych. Jest to sala^ mie­
rząca około 60 długości, która zdaniem 
uczonych rzeczoznawców musiała two­
rzyć jczęśc jjpałacu jb o^cji a tje r a 
szwedzkiego, Stavera Wielkiego. W sali 
tej znaleziono około trzydzieści srebr­
nych monet z odbitemi na nich wize­
runkami cesarzy rzymskich z piewszyćh 
dwóch wieków ery chrześcijańskiej, oo 
jest dowodem bliskich i ożywionych 
stosunków handlowych, łączących w 

•* owych zamierzchłych czasach śmiałych 
żeglarzy pół:j «cnych z imporjum rzym- 
skiem. Niektóre z tych monet są wszak­
że szczególnie intererujące, jako nie- 
wątpliwie fałszywe. Zwłaszcza, te na 
których wyryta jest podobizna cesarza 
Autonjusza Pobożnego, zaawierają znacz­
ną domieszkę ołowiu: zatem są to 
monety sfałszowane a przed 20 wieków 
które kupcy rzymscy dawali wzamian 
za produkty, szwedzkim swoim przyja­
ciołom, jak widai', nie umiejącym jeszcze 
wówczas odróżnić fałszywych monet od 
prawdziwych.

Rekord moralności
W Holznäji, w całym szeregu 

inoteatiów podobnie, jak na plażach 
miejsca dla mężczyzn i kobiet lą 
ścisłe odgraniczona; po prawej itro- 
aie mężczyśii — po lewej kobiety. 
Rekord msralnośoi jednakże zdobył 
hyba burmiitrz holenderskiego mis- 

a^a Martoistyd w prowincji Żealand; 
. u wejścia do parku miejskiego uka* 

tuła s ę pewnego dnia tablica o n>- 
stępującej treści: nOsoby płci różnej, 

i k nzy«tające z ławek umieszczonych 
'' w parku, winny uważać, by odstęp 

pomiędzy nienr nie był mniejszy, 
;<»ż jeden metr,

Zapisz się na Członka

Polskiego [niiim tt.
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DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH U!

GRETA GARBO i JOHN GILBERT.

H i „żieśniarz Paryża
■ s ■ _

Początek seansów o gcdz. 5, 7 i 9 ej.

i WŁADCZYNI MIŁOŚCI
|n

Początek seansów o godzinie 7-d I 9 H wieczorem.

W ROLI GŁÓWNEJ:

MAURICE CHEVALIER

Q
S
ČT<

zaklad Stolarski
JÓZEFA ARCHITY

w Płocku, ul. Tumska, róg Kościuszki Nr. 1.
wykonywa wszelkie prace w zakres stolarstwa wchodzące, jako to : 

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL­
NE, SKLEPOWE, SYPIALNE ,STOŁOWE ORAZ 
w ODNAWIANIE I PAKOWANIE MEBLI, M

WYKOHIHIE STÄRÄMHE! _=_ kîlroLETKIÂ GWARÄOI

11 * TKg 1
S2 1

W ROLACH GŁÓWNYCH

ZAKŁAD KRAWIECKI

»I Bffl.®
Gniezno ,r.

Rok 1914.

Grodzka 14. 1 ' " Tcleton 291.
wykonuje

GARNITURY WIZYTOWE, SPORTOWE, PALTA 
podług najnowszych modeli.

Wielki wybór materjałów JESIENNYCH i zimowych

KRÓJ rarailiïl ===== SYKOHtZEßlE SCLIDHEI
hHMHHB

-1...... ....  : NAJTAMiEJ ■...—T. I

v Spółdzielni Rolniczej Płockiej
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku.

■i wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: 4M 

ŻELAZO, PODKOWIAKL HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

■RaBGaMHaS^MWKKBBMaBaHRaBBHKMBHHI

DROBNE

MaUi i
Żądajcie r aptcl 
kach 1 .VliI, a^t- 
hyfjeuicza. prsy 
«ypki <]& <«ec, 

e .Ml Plir 

(■ kogutki««?) 
utrzyanją^ei cia* 
lo Osieck« yx<n>< 
irhi I ciyłtoici .

Sp i ze darń samochód marki 
„Fiat” Królewiecka 17. m 6.

682-4.

Głuchota uleczalna. Wyna­
lazek Eufonja zademon 

strowany specjalistom* Usuwa 
przytęp’ony słuch, szum, ciek­
nięcie uszów. Liczne podzięko­
wania. Żądajcie bezpłatnej pou. 
czającej br oszury Adres „Eufo- 
nja“ Liszki— k/Krakowa.

* Pudełko 50 qr-

Od 15-go września 1930 r kursuje 
na linji

WARSZAWA — PŁOCK
NOWY LUKSUSOWY AUTOBUS

EMKA HI
Wyjazd z PŁOCHA ú goiz. 7.301. Wyjazd WftRSIAWï o godz. 8 wlezz.

♦♦♦♦♦♦
<* ZAKŁAD POGRZEBOWY *

♦ V. m i I. iknittgo ♦
w Płocku, ul. Stary Rynek M 20, róg Małachowskiego.

Duży wybór trumien: metalowych i dębowych, oraz wień-
* cy metalowych i szarf. Wynajem karawanów. Przyjmu- X 

je kompletne zamówienia pogrzebów. Udziela 5
wszelkich informacji bezinteresownie.

a Załatwia sumiennie i punktualnie. *

♦♦♦♦♦♦♦«»♦♦♦♦♦♦♦♦W**« #

Pot i niemiły zopach

SPRZEDAJĄ, APTEKI, SKŁADY APTECZNE (Drowj«).

ŁU PŁOCKIE
ZAKŁADY GRAFICZNE i

’ IT U J Fj II 
dokładnie 11

*
1

£?■ z O. G.

WYKONUJĄ 
szybko i i

wszelkie roboty drukarskie:
Broszury, Książki, Tygodniki Miesięczniki 

Afisze, Programy. Ulotki, Odezwy, Nuty i t. p.
Bilety wizytowo, Zaproszenia Blankiety fir 

mowę, Księgi handlowe, Kwitarjusze, 
Notatniki i t. p.

POTOI”JfJ ZSITKIEM ■■i
ŻĄ-DATOIE
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PAPIEROSY ODNIKOTYNIZOWANE 
poleca: HURTOWNIA TYTONIOWA 

SZCZGFÄNA PRASZKieWICZA 
IMBMBBiMBi JiOŚchiSzki, 9 EMHMHMSMMBj Jg/ ŸÜ3 

„Kwity na odbiór towarów“ Związku wymiany towarowej przyjmujemy na równi z gotówką.

?KaJ*íeř8X lab l®fi° wifrjscei Natotaa© pracd tetelte« Uh. - <s w tekácie s i 5 sir. «5 ae Ekstern, 4 str. — ao dn-airoloah'
<€fia«»©řoeío Fro^<rôâ«§ieà** <irakiçia * < ^o««öä drohs^ch - pod^.5jß’« NaMejsze ogłowenie «11

A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich iż gilzy

ÜNJA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE!
2AÜAC WSZĘDZIE I

Ki«He< RcMc»lsj. ReMctor Iw PedMMH- - nWi J&Madł GcRmm, 8». i «gr. jfe ~ Fleck Keiesiwa», 8 . t.,. '#»


